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— N. PAŃ, d. 1 b. m, w pożądanym zdro- 
wiu wrócił. do tuteyszey stolicy. 


— Wezoray, w kaplicy dworskiey , pałacu. Zi. 
niowego, wobec: N. PANA, NN. Cesarzowych 
MARYLi ALEXANDRY,- J. C. M. Wielkich 
Xiążąt Następcy i MICHAŁA , tadzież znąko- 
mitych osób, śpiewano Te Deum 2 powodu 
zdobycia twierdzy Eviwanu. Cztery chorągwie 
zdobyte na. Persach i klucze wziętey twierdzy 
obnoszano po głównieyszych ulicach i placach, 
a wieczorem. oświecono, domy. 


— „Sałafeta z Florencyi przywiózła urzędo- 
wą wiądomóść o wielkiey bitwie móorskiey, 
którą, eskadry połączonych mocarstw, ros- 
syyska, angielska i francuzka stoczyły z 
flotą turecko- - egipską, dnia 
roku b., w zatoce Navarino. 
ibori? się Admiralom Codrington 4 Rigny, 


dowódzcóm morskiey potęgi ‘angiels. i fran. 
na Archipelagu, iż się wstrzyma, od wszelkie- 
kroku aż do  ode- 


kiego nieprzyiacielskiego 
brania nowych rozkazów, po które miał pasłać 
do Stombutła i do Alexandryi.' I3łBaździew., 
eskadra tossyyska, którą dowodzi: Kontradmie 
tat Hrabi» de Heyden połączyła się x» eska- 


drami angielską i francuzką pod Navarino. 
Lecz zdsie się, Że, wd czasu iak- Ibrahim 
PZ , 


wrócił do portu, odrzucał nieodzownie wiz l- 


kiakład zawieszenia broni: -20 Października, 
o 2 godzinie pó południa, eskadry sprzymie- 


na 2 kolumny, przebyły 
Linią pod wistrem 


rzone, podzielone 
główny wchód do portu. 
składsły okręty angielskie i fedncuzkie, drugą 
okręty rossyyskie. “Naczelny okręt Asya, na 
którym był -Admivał -Codrington, pierwszy 
ruszył, i, z niewypowiedzianą szybkością, za- 
rzucił kotwicę między admiralskim,  oksętem 
Kapitana Beia i okrętem  Moharrem Beia, 
który dowodził flotą egipską. Na widok 
iakie wykonywały sprzymierzone 
eskadry” A Turcy boiu. 
Teh linia tworzyła obszerny półksieżya: nay- 
większe okręty stanęły w środku; lekkie statki 
szybko zajęły stanowisko między linią. Ztem- 
wszystkiem Admiral Codrington, ożywiony nay- 
wu, wy- 


par uszenia 


uszykowali się do 


szezerszą chęcią uniknieaja krwi rozl. 
dal wszystkim okrętom sprzymierzonym rozkoż, 


który był ściśle dochowany, eb y © gni a nie” 


Dostrzeżenia meteorologiczne 


Ciepłomierz R, | Barometr. Wiatr. ||Scan wiat. 
EUNE a S ZZ ' . 
Z rana IStopni zimna — 6jCali 27 liniy 8,0 W:chodni Poludniowo-wschodni| Słońce.  * 
D. 30 Listopa. | Po poludniu zimna — 7 „= 9.2 I| Wschodni Poładniowo-wschodnijlStońce. 
|Wieczoremy | zimna —1 rl 9.3'|| Wschodni Poludniowo-wschódni Pogoda. 
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20 Października ` 
Ibrahim Basza | 


w Warszawie. 


rozpoczynały; a chcąc zniewolić Ibrahima aby 
zawarł rzeczywiście zawieszenie brony które 
ma było podane, stósownie do artykułów tra- 
ktata londyń., wysłał z fregsty angiel. Dart- 
mouth Pórucznika 'Fits-Roy ma szalupie pod 


| Baadera rozeymąwą. Lecz gdy tylko szalupa te» 


go officera zbliżyła się do okręta egipskiegw, 
Porucznik Fitz-Rqy i niektórzy z iego towa» 
rzyszów padli pod ogniem karabinowym “na 
nich wykierowanym. W?'tymże prawie czasie 
kule działowe dosięgły Syrenę, na którey po- 
wiewała bandera Wiceadmirała Rigny: Syre: 
na odpowiedziała wystrzałem działowym, i 
wkrótce bitwa stała ' się powszechną. Wszy- 
stkie trzy eskadry ých dowódzcy szlachetnie u- 


- biegali się w mężńnym zawodzie, i miło nam 


iest donieść: iż, według świadectwa Admirsłą 
Codringtona, Hrabia de “Heyden i Kawaler Ri- 
gny, w całey tey bitwie sprawili się z niewypo- 
wiedzianą dzielnością. Przez nieiaki czas, -0- 
kręt na któram znaydował się Moharrem Bey 
nie należał wcale do wałki; lecz w chwili gdy 
Admi. Codrington wysłał do niego swego ster- 
nika, ażeby go zapewnić iż mwa: okręt -Beia nie 
uderzy, Admirał egipski rozpoczął sypać o- 
gień. Wkrótce, okręt 'iego, 'iakoteż okręt na 
którym dowodził "Kapitan Bey, zostały zupełnie 
Naczelny - ten okręt 
zaymuiąe Stanowisko 


znisćzonę przez „dzyą. 

wiele na tem wycierpiał, 
w boiu mi, lzy Zgą i Jcią linią egipską. Przez 
4 godziny straszliwa kanonśda trwała nieustan- 
Ztemwszystkiem, flota 'turecko = egipskw, 
nierównie łicznieysz» , ustąpić masiała 
męztwa >przymierzonych eskadr. * Włkrótcw 
okrópne explozye słyszeć się dały. *QGkręty tu- 
reckie iedne po drugich wyłatyw»ty nå powie- 
trze; niektóre osady, nie miogąc ia 'ezynić o0» 
brotów, same podpálsły swe statki. Pod wies 
czór, cała flota turecko-egipska była już, zu- 
pełnie zniszczona. Sprzymierzeni doznali także 
x'śwey strony dotieliwry straty: ` Haya , udis 
bión i Genua są tak uszkodzone, że Admivat 
Codrington widzi. się zmuszonym odesłać ie 
do Anglii. Bathurst, kapitan dawodzący okre» 
tem Genua, w liczbie ' poległych. "Tune 
szczegóły tego zwyciężtwa ; a mianowicie tycząs 
poniosła 'eskńdra rossyyska 
doszły. Nie omiesz. 
kawy o nich donieść ze pierwsrą o tem wido- 


wypadki bitwy 


nie. 
chociaż * 


ce się 'strat jakie. 


i francazka, jeszcze “nie 


mością. Tsecz, uwżeby ocenić 


7 


ow" 
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nawarińskiey, wykażemy stan polęgi mor- 
skiey stron ohu, iaka była przed walką ipo wal- 
ce d. 20 a) Flota mocarstw 


spfzymierzonych: rossyyskich, — 4okręty li» 


Października. 


niowe, 4 fregaty; angielskich, — 3 okręty linio., 
4 fregaty, 1 korweta , 3 brygi; francuzkich, — 3 
okręty liniowe, 2 fregaty, 2 szonery.- b.) Flota 
turecko + egipska, przed bitwą; 3 okręty lini- 
owe po 850 ludzi, 4 podwóyne fregaty egip- 
skie po 500 ladzi, 19 fregat; 15 tureckich a 
4 egipskie, po 450 ludzi, 42 korwet, 14 bry» 
gów: 4 turec. a 10 egipskich, 6 statków pal- 
nych egipskich, 40 statków przewozowych, 
c) Flota- turecko ~ egipska, po. bitwie: 1 o- 
kret liniowy spalony, 2 okręty liniowe _ zni- 
szczonkkya ląd rzucone; l dwopokładowa fre- 
gita zatópiona, 3 fregity zdruzgotańe , 1 fre- 
gata. rzwcone : v masztami ma ląd, 15 korwet 
spalonych i zatopionych, l korweta zniszczona, 
4 korwety na ląd rzucone, A korwety do któ- 
rych: się iuż woda wdzierał» opuszczone, 9 
Irygów spalonych i zatopionych, 1 bryg rzu- 
eony a masztami na ląd, 4 brygi do których 
się już woda wdzierała opuszczone, 5 statków 
palny chi 3 sprzet ozowe znisy.czone.—Sądzimy 
if uchybiliśmyby ohowiązkom naysłuszniey nale- 
Żącey się wdzięczności, gdybyśmy nie dodali, 
iż dzielne sprawienie się Admirsła Codring- 
ton 7yźsze jest nad wszelką pochwplę, Przez 
swę szybkie postanowienie w ksżdym razie, 
śmiałość i zręczność obrotów, zaiął on znako- 
mile mieysce między: dowódzenmi. morskimi, 
którymi oyczysna jego ź słuszną dumą poszczy- 
cić się może, '* (D. P) 
m m zy 00 
u. F ci Saloniki, A Listopada. 
— Dnia 1.b. m..przybył« tu: wiadomość o 
bitwie pod Nowarinem. ` Kosalonia francuzki 
i angielski, niempiey kupcy ebu tych narodów, 
wsiedli na oręty, lecz pozostają ieszcze w por. 
cie. Tarey zachowali się iak nayspokoyniey i 
położyli pieczęcie na opuszczonych ;ļjomach, dla 
zachowania w calości mmiątków kupieckich. — 
Obszernieyszą wiadomość umieścimy / w przy- 
szłym nrze. i 
y n pariaan 
~ z Tino, 2} Października. 
Statek przedwezoray lu z Śmirny przybyły , 
przepływając koło wyspy Scio, nie znalazł w iey 
bliskości Żadnego greckiego okrętu; a zatem 
Hlokada 
sié nie można aby zupełnie miała być znie- 


wprawdzie nie istnie, lubo ztąd wno- 


sioną. W Archipelagu zapewniano dowódzcę te- 
go statku: iż fregata Juno przywiozła Fabvie- 
rowi polecenie od Admirata de Rigny, aby 
zaniechał zamierzoney przeciwko Ścio wypra- 
wy. Od król. «ba warskiego Podporcncznika Schil- 
cher, dowódzcy szalupy kanonierskiey Baviera, 
którego wspomniony Kapitan, dnia 20, na- 
potkał na wodach tey wyspy, na pokładzie ip» 
sariockiego okrętu korsarskiego il Rivale, pod 
dowództwem Congia , dowiedział 
się: Że uderzenie z strony eskadry greckiey 
na VWassiladi, w dniu 17 i 18 Września, by- 
ło wstępem do uderzenia na Missolonghi, w któ- 
rey twierdzy Lord ‘Cochrane, iak twierdził, 
mist porozumienia, Lecz Wasgiladi nie ule- 


kapitana 


gło, iak- gazety greckie twierdziły, i iak w 
K orfu przy- 


puścić szturm do twierdzy na tey wyspie bę- 


rozgłoszono,  Cochrine chciał 
dącey, lecz nie mógł do tego nakłonić Gre- 
ków, chociaż prosil, pieniądze dawał, a nakoe 
niec groził. Zniechęcony tem, odpłynął; lecz 
zostawił brygowi, Sł. Sauveur (Sotir) dwom sza- 
lupom kanonierskim, iststkowi parowemu Kar- 
teria, rozkaz zawinięcia do zatoki Salońskiey, 
stat- 


ków woiennych i kilka kupieckich austryac 


gdzje się znaydowało dziewięć tureckich 


kich, Sam udał się do wód Prevesy, “w celu 
Albanii 
byli się po- 


odebral przez okręt an 


zbuntowani» na nowo mieszkańców 
przeciwko- Porcie, którzy iuż 


dali. 
gielski 


Plynąc tam, 
wnienny wiadomość 0 układzie pod 
dniem 25 ‘Września z Ibrohimem  Biszą za- 
wartym a zarazem i polecenie, aby się z swey 
strony zachował spokoynie. Okręty da Salony 
przep'ynęły koło 
zamków zatoki Lepanto i wykonały polecone 


przeznaczone tymczasem 
sobie uderzenie “na stoiące tam na kotwicy o- 
kręty, z których 4 tureckie spaliły, a. okręty 
kupieckie nusirynekie, obciążone owocami, od- 
prowadziły da zatoki Koryntu. Karteria została 
tam na kotwicy, a dowódzes iey Kapitan Ha- 
stings napisa! do rządu tymczasonego, iż mą* 
china fest niedobra ; i Že nie może apnścić por- 
tu. Jnne ststki greckie opuściły port i opo- 
Skoro Hellas, która 
inĝ rychley opuściła była wody Patras, przy- 
była do Poro; cała osada okrętowa, z wyiątkiem 
60 ludzi, ucrekła. Do naywyższego stopnia tem 
rozgniewany , Lord Cochrane, posłał do Hydra 
i Spezia po maytków. 


wróciły do Archipel»gu. 


Obiedwie te wyspy, iak 
iaż raz. były przed wyprawą tą uczyniły, Wy- 
raźnie odrzuciły iegoŻądanie, Pogroził iż każe 
rozbroić Hellas, a banderę swoję zatknąć na 
korwecie Turkom odebraney, lecz i ta iest przed- 
miotem sporów pomiędzy nim i Hydriotami, 
którzy z niey Żądaią części zdobyczy; downiey 
iaż masiat udawać iż ią każe zatopić, dla od- 
dalenia od niey Hydriotów. | 

W ogólności, Lord Corhrane bardzo ma być 
niekontent z tego co się dzieie, i oświadczył 
podobno, iż, skoro przybędzie Hrabia Capo 
d'lstrias, siędzie na swóy bryg i oddali się. 

Fabvier spokoyny jest w Metana, a Clurch 
z 300 (nie iak mówiono 3000) ludzi w-Koryn- 
cie. Dla przedsięwzięcia kroków przeciwko 
stałemu lądowi i Negroponte zawsze jeszcze 
zbywa pieniędzy. Nauplia ciągle zostaje w ręku 
Grivy. (D. Austr.) 


aam NN nn 


z Paryża, 18 Listopada. 
— Zpowodu zwyczaju taynego głosowania, 
zaszła, na dniu 17, wdrugiey sekcyi drugiego 
kollegiam miasta Paryża, zabawna rozprawa. 

Przytoczymy tu co mówią otem zdarzeniu: 
Na wezwanie Prezesa sekcyi, pana Petit, 
pierwszy odpowiedział wyborca Ardouin, Przy- 
stąpił on do biurka niosąc ogromną tekture, 
pod którą głosuiący mogliby być bezpieczny- 
mi od natręctwa ciekawych oczu; ten gatunek 
fortecy. ukrywał nawet poruszenia pióra mo- 


gące czasem zdradzić taiemnicę głosuiącego. 
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Gdy Prezes sprzeciwił się dozwoleniu złożenia 
tektury na biurze, niektórzy z wyborców wszczę* 
li znim dość przeciągłą i Żwawą kłótnię. A 
gdy im nadmienil, iż kaźdy może napisać swe 
zdanie pod kapeluszem, odpowiedziano mu: Że 
znowu ci którym chodzi o to aby dać poznać 
na kogo głosowali, pisaliby zapewne otwarcie 
swe zdania, atym sposobem wszyscy coby i- 
maczey postępowali, wyst»wiliby się na niebez- 
pieczeństiwo posądzenia iż głosowali przeciw 
kandydatowi. 

2» Nakoniec, po długim sporze, zgodzono się 
wynieść tekurę, ale Że karteczki maią być pisa- 
ne na iednym końcu stolu zrobionego w pod- 
kowę, Że czterey skrutatorowie ustawią tak swo- 
je kapelusze przed piszącym wyborcą, ażeby 
ręki iego nie mogli widzieć członkowie biura. 
Dla większey pewności, poobcinano pióra, aże= 
by czasem. z iego ruchu nie odgadywano pi- 
sanych nazwisk. 

Potym układzie n»stąpiła spokoyność w z.gro- 
m»dzenia i rozpoczęły się dalsze czynności, 
(Quot.) 
ok me z O A MM 
z Londynu, 16 Listopada. 

- ag E 
| —]J. K. Mość Wielki Admirat Xiążę Klaren- 
«yi dnia wczornyszego 0 godzinie ll z rana 
zwiedził  acsenał w Woolwich. :W kilka chwil 
potem , wtowarzystwie Sir B. Martin i Kom- 
modora. White, wstąpił na pokład, korwety | 
Rattlesnake, dla obeyrzenia ekwipażu. Statek 
ten iutro, rozwinie Żagle udaiąc się do Spithead, 
„gdzie zabierze pewną liczbę ochotników do 
eskadry, Codringtona, 


— Lord Willi»m Bentinck wyiechał wczora 
do Plymouth, gdzie ma wsiąśdź na okręt, i, 
w przyszłym tygodniu, popłynąć do Indyy, 
dla objęcia swoiego wielkorządztwa. 

— Tomiza jeszcze raz «awiodła zdatność lub 
ostrożność inżenierów londyńskich. Dnia 30 
Października, wieczorem, woda dobyła się do 
nowrgo doku Ś. Kstarzyny. Wyrwa tak była 
wiejka,iż, lubo cała przestrzeń wykopaney zie- 
mi wynosiła. przeszło 8 morgów przy 40 sto- 
puch głębokości, takowa iednak, w ciągu nie- 
zupełnego kwandrensa, aż do powierzchni. rze- 
ki, wodą była napełniona. Szczęściem iż to 
się stalo około 5 godziny, w chwili kiedy wszy: 
sey robotnicy i dozorcy przy robotach uży- 
wani, w liczbie przeszło 400, udali się iuż by» 
do domów. 


— W północney Anglii owoc teraz iest tak 
tani, iŻ w miasteczku pewnym w Westmoreland 
rolnik przez cały dzień wystawiwszy cztery 
kosze iablek na przedaż , lecz, dla przepełnie- 
nia targu owocami, nie mogąc ich przedać, a- 
by ich nie brać na powrót do domu, darował 
ie stróżowi znajomemu sobie pewnego domu 
zaiezdnego, a nadto ieszcze uczęstował go swoim 
kosztem. Í 


— Dziennik rio-ianeirski Fluminense, z dnia 
8 Sierpnia, zawiera mowę Morgrabiego Que- 


Ty się dziedzictwem czarnego. 


luz, mianą w dniu 3 tegoż miesiąca do zgroma- 
dzonych stanów , — następuiącey treści: 
Przedostoyni i prżezacni reprezent:nci narodu! 
N. Cesarz rozkazuie mi oświadczyć wam swóy 
Żal głęboki z powadu niezatwierdzenia umowy 
pełnomocnika Garci», umowy która zapewniała 
Brezylii posiadanie Cisplatiny, i która miała 
nieszczęśliwemu ludowi Buenos-Ayresczyków 
wrócić pożądaną spokoyność. A chociaż rząd no- 


wy tey rzeczypospolitey ogołocony iest ze” 


wszelkich Źródeł do prowadzenia woyny, nie 
możn» wątpić Że użyie, siły, dla  ściągnienia 
nowych podatków w narodzie już i tak jwycieńs 
czonym. N. Cesarz widzi tedy potrzebę odpar- 
cia całą mocą zamiarów rozpaczy ` stronnic- 
twa. i 

„A przeto spodźiewa się od was, reprezen- 
tonci narodu, iż obmyślicie mua środki, ko. 
nieczne do prowadzenia woyny'i przekonania 
Br=zylczyków, iak Ściśle chce pełnić wysokie 
obowiązki monorchy i dożywotniego obrońcy 
Brezylii. ke 

sN: Cesarz, który zrobił to wszystko co 
było wiego mocy, który nawet odważał dro- 
gie swe Życie dla dobra, i enłości oyczyzny, 


pma prawo żądać ad swego ludu skutęczney 


pomocy wtey ważney okoliczności.'* 
„Prezydent odpowiedziitiże chęci rządu będą 
pilnie roztrząśnione, i tym, celem wyznaczona 
została osobna «Komissya: > 
3 ` ` . 
m nin OE o O ir 
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— Angielscy Kapitanowie Hodgson i Hebart 
bardzo troskliwie przedzięwzięli trygonometrycz- 
ne rozmiary w celu wykazania wysokości nay+ 
wyższych szczytów pasma gór. Himalaia, w A- 
zyi Wyższey. Skutkiem tych rozmiarów iest 
wykaz: iż szczyt naywyższy, 25,589, nayniższy 
zaś, 10,043 angielskich stop, nad powierzchnią 
morza iest wyniesiony; przeszło 20 wierzchoł= 
ków tego% pasma góń. przenosi wysokość góry 
Chimborasso, którą dawniey miano za naywyż= 
szą górę na ziemi. (D. 4.) 


— W:pewney planłacyi cukrowey na wyspie 
angielskiey w Indyach Zachodnich, słyszał bu- 
chalter włościciela sześciu czarnych, tradniących 
się warzeniem cukru, mówiących z sobą owyż- 
szem ukształceniu białych. Jeden znich opó- 
wiadał następuiącą powieść iako przyczynę tego. 
Gdy oce ociy stworzył świat, stworzył 
tokże dwoch ladzi: czarnego i Buckra (naawi- 
sko ohydne białych), którym dał dwie skrzyn- 
ki, z oznaymieniem, aby'w nich uczynili wy- 
bér. Czerny (który zawsze. był chciwym) cza- 


idąc iż jedna cięższa od drugiey chwycił za nią, 


ə Buckra twziął drugą. Gdy obadwaywotwo- 
rzyli swe' skrzynki, znalazł Buckra papier, 
pióro i atrament ,—czarny zaś, w swoiey, rydel i 
motykę, i od tego-to czasu narzędzia te sta- 


(GB. ) 


RY Azję żądaną dymissyę, dla interessów rzydież 4 


OBWIESZCZENIA. RZĄDOWE. 
ROZKAZ DZIEŃ NY 

Do .wOoYska POLSKIEGO. 

W kwuerze glównćy - Dnia 23 Listopada 1827 r. 
w Warszawie. 


ZANAYWYŻSZYM ROZKAZEM. 


rti s FE piechocie. 
W pułka 2 liniówym, Glodpiowedałk Grze- 
gorz Kukowski. 
3 1466 W ieździe. 
W pułku 3 strzelców konnych, Podporucznik 
Józef Dąbrowski, w stopnia Poruczinika. W pul- 
*iku ułanów Jego Królewiezowskiey Mości Xię- 
“teia Opanii N: 1, Porucznik Józef Zabiełło. W 
-pułku 4 ułanów, Podporucznik Adolf Tre- 
bicki. 
Otrzymuią urlopy. 


W gwardji 
W pułku grenadyerów, Podporucznik Kra- 


| sińaki, przedłożenie urlopu na dni 28. 
W piechocie. 
Dowódzca tymezasowy piechoty, Jenerał dy- 
wizyi Stnisław. Potocki, na dni 15, do Ga: 
odicyi odstryackiey. W pułku 3: strzelców pie- 
szych, Pódporacznik Pstrokoński, na miesięcy 
sdo Pruss: /W pułku 2 strzelców pieszych, 
1 Podporacznik Bagni, 'na dni = do Gofityi | 
ORO z. A 
W Teździe. i 
« Jenerał brygady «Antoni Potócki, ' pozoiiłolo-" 
nie urlopu na miesięcy 4, do Berlina. W puł- | 
ku 3 strzelców konnych, Podporucznicy: Prze- 
myski, na miesięcy 4, do Galicyi austryackiey 
i w gubernią podolską, i Brzeżański, na dni 40 
do Poznania, > W pałku 2 strzelców konnych 
Podporucznik Boreyko, na miesięcy 3, w gu- 
Bernie kiiowską i podólską. W pułku 4; strzel- 
ów kóńnych, Podporucznicy: Kirkor, na miè- 
"sięcy 2, w gubertiię kiiowską, 7 Cybulski, na 
"miesięcy 2, w: gubermię' wołyńską  i'kiiowską. 
W patku' ulfanów Jego Królewiczowskiey Mo- 
t$ci Xięcia "Oranii N. 1; «Podporucznik Micha- 
łoówski, na miesięcy 3, do Galicyi adstrynckiey. 
Wi pułku 4 ułanów, Podporucznik Gutakowski, 
apia td 3, w'gubesnią wileńską, 
xy ! Fskorpusie irwałidów. i weteranów: 
Podpórdcknik weteranów Skrokowski, an dni 
3 „so Galicyi austryackiey. 
Naczelny Wódz: 
Wesa y0 KONSTANTY, 
(1492388 tl OWiSKG 
Zgodno z oryginalem; 
p- ob. Szefa sztabu głównego, 


i ti 


It ogbad s 
Jenerał bgdy Sie miątkowski. ) 


‚Urząd municypalny miasta  ętołecznego 
) r: JMKarszawy: 

JBacząc na bezpieczeństwo publiczne osób, i 
ochranisiąc od wydarzyć się mogącego przy- 
padku;;,niemniey zapobiegając wciskania się o- 
sób podeyrzanychi pod względem policyynym, 
i nadużyciom w dochodach , skarbowych , pona- 
wia dawnieysze w tey mierze, urządzenia, i 
pódaie do wiadomości publiczney: iż, z powodu 
Że lody na rzece Wiśle dotychczas nie.są + do- 
„syć mócńe, aby śsję nikt po. takowych prze- 
chodzić, a tem bardziey przeieżdłać nie wa- 
żył; dopókąd więc takowe 'nie wzmocnią się 


4 $ 


„910 


się dostatecznie i dopóki dregi w przyzwoitych 
mieyscach wytknięte /nie będą, niewolno jest 
nikomu, pod rygorem kor policyynych, przecho- 
dzić ani przeieżdłać isk tylko przez most. 
W: Warszawie, dnia 29 Lipstopada 1827, 
4 W ice-Prezydent 
Lubowidzki. 
Za Sekretarza ilnego: 
A bik F="iernicki. 
Sąd pokoiu powiatu kalwaryyskiego. 

Z powodu żądaney regulacyi nowey hypoteki: 
Domu murowanego, z staynią i browarem w mie- 
ście Wiłkowyszkach w rynku pod nrem 313 po- 
łożonego, a do własności starozakonńego Hirszy 
Orleowicza Ranzuka należacego — Domu ` dre- 
wnianego razem z placem i zabudowaniem w 
mieście Kalwaryi przy ulicy Rynkowey pod N. 
136  sytuowanego, a do własności Fryderyka 
Korna należącego — Domu murowanego z pla- 
cem w mieście Lubowie w rynku pod N. 78 po- 
łożonego, oraz placu bez numeru a do własno- 
śći Sory % Dawidowicezów Szłomowcey  Chackie- 
lowiczowey Mittelszteynowey należącego — Do- 
mu masiw murowanego z placem i spichrzem 
drewnianym w mieście Wiłkowyszkach przy u- 
licy Maryampolskiey pod N. 252 położonego, a 
do własności Noacha Leybowicza Wygierskiego 
należącego — Nieruchomości pod nrami 22, 
23124 przy ulicy Grodzieńskiey w mieście 


'Wiłkowyszkach położonych, dawniey do własno- 


ści Ferdynanda Augusta Kiermsa, doktora medy- 
cyny i do iego Żony z Wanów Kiermsowey, 
wdowy, a teraz do Racheli i Leona Wincente- 
gó dwóch imion Włoskiewiczów przynależnych 
Kamienicy massiw murowaney i stayni dawniey 
pod N. 29 a' teraz pod N. 24 *w mieście Wiszt 
tyńcu przy ulicy Wizayńskiey, położoney, a do 
własności starozakonnego Jankiela Berkowicza 
Zan“ należącego. 

Uwiadłńmia interessantów Że takowa regula- 
cya, pierwszey. własności pod N. 313 nastąpi w 


dniu 12 — drugiey pod N. 136 w dniu 14 — 
trzeciey pod N. 78 w dniu 19 — czwartey pod 
N. 255 w dniu 21 — piątey pod 'N. 22, 23 i 
"44 wdniu 26 — szóstey pod N. 24 w dniu >28 


„ Marca roku 1828 w sądzie tuteyszym. 


Wzywa przeto wszystkich interes w tém maig- 
cych, aby się, w oznaczonym terminie regulacyi, 
w sądzie tuteyszym odbyć się maiącćy, sami oso- 
biście, łab przez pełnomocnika urzędownie i 1 szcze- 
gólnie na tę umocowanego, zgłosili, Zadania swe 
i wnioski do protokółu regulacyi podali, i w do- 
kumenta prawa ich udow adniaiące opatrzyli się. 
Ostrzega ich orz 12, że nie zgłaszaiący się na termis 
nie podpadną skutkom preklazyi w art. 154 i 160 
prawa o hypotekach z r. 1818 przepisanćy, 

Jeźliby właściciel nieruchomości wywolsnych, 
w terminie ilo regtlacyi nie stawił się; tenże, na 
žadanies: któregókolwiek 2 interessaniów, na karę 
10 do 50 zł, skazanym zostanie, i podług art 150 
tego? prawa utraca wszelkie dobrodzieystwa praw- 
ne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu regula- 
cyi wydaną będzie; nastąpi w dniu na termin 
do regulacyi oznaczonym, na posiedzeniu pu- 


Ę blicznem sadu tuteyszego, i od tegoż dnia 


czas do” odwołania się od niey upływać zacznie. 
 Interessanci przeto, bez dalszego wezwania, w 
tymże dniu, ogłoszeniu jéy przytomnymi być po- 
winni. 
W Kaiwaryi, dnia yo Listopada 1827. 
, Adam Jobłoński, Podsędek. 


